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Huragan rzucił samolotem o skalę
Szczegóły tragicznej katastrofy w Alpach

Mediolan 21. 7. Tel. wî.
Podawaliśmy już wiadomość o stra­

sznej katastrofie lotniczej, jaka wyda­
rzyła się blisko granicy wiosko - szwaj­
carskiej i która pociągnęła za soba 13 
śmiertelnych ofiar.

Obecnie nadchodzą dalsze szczegóły 
straszliwej katastrofy.

Okazuje się. że mimo niepomyślnych 
komunikatów meteorologicznych zdecy­
dowano się wypuścić samolot holender­
ski z Mediolanu do przelotu nad Alpami.

Początkowo lot odbywał się bez Prze­
szkód. iedtiakże gdy samolot zbliżył się 
do pierwszych łańcuchów górskich, zer ■ 
wała się groźna burza, jednocześnie zjś 
pole widzenia przesłoniły tumany nujły, 
szarpanej wiatrem. 15 minut przed kata­
strofa otrzymano w Medjolanio radjode- 
peszę z samolotu, w które] donoszono, że 
warunki atmosferyczne sa fatalne 1 że lot 
odbywa się na ślepo we mgle.

Mimo wszelkich wysiłków pilota, 
który chc’ał wyprowadzić aparat na naj­
większą możliwie wysokość, samolot do­
stał się w nagłe porywy wichru, kture u- 
trudniały kierowanie nim. a wreszcie na-

Nofa Watykanu do Niemiec
Berlin, 21. 7. Tel. wl.
Donosiliśmy jui o przygotowaniu noty Sto­

licy Apostolsk aj di rządu Rzeszy. w «prawie 
°statnłch nrześ'adf"vań katulic^zmu n* tere­
nie Niemiec. Istotnie w sobotę nota taka «ło­
żona została w berlińskim Uczęuzie Sptaw 
Zagranicznych. Zastanawiające iest, że nie °- 
głosznno an: treści noty. ani nawet taktu je] 
złożenia. Jak słychać, no*a zajmuje się fa*c- 
tomi które Stolica Ap uważa za naruszenie, 
przepisów obowiązującego konkordatu. Cho­
dci tu o niedopuszczeni© duchowieństwa do 
swobodnego nauczania, o rześladowunie 
zrzeszonej młodzieży katolickiej, wreszcie o 
ostatnie zarządzenia premiera Goeringa I mi- 
JJiist-a Rusta.

Dzienniki katolickie w Niemca ech ulegają 
w dalszym ciągu niemal codziennym konfiska­
tom. skonfiskowano również dzienniki francu­
skie. które przynosiły wiadomi ścj o we- 
wnętrznych stosunkach w Rzeszy.

Ostatnie posunięcia rządu niemieckiego, 
»kierowane są przeciwko katolikom ... żydom. 
Obliczają tu, że liczba przyjezdnych żydów 
przekracza znacznie liczbę emigrantów i. "ra­
sa partyina nawołuje do ,-orzeclwdz>a}ania te­
mu niepożądanemu zjawisku.

Berlin, 21. 7. Tel. wł.
Rozeszły się pogłoski, że przed kilko­

ma zaledwie dniami arcybiskup wroc­
ławski ka-dynał Bertram, zwrócił się w 
dłuższym Uście do nuiic]usza Orsenigo - 
prośbt o interwencję Stolicy Apostolskiej 
w sprawie położenia katolików w Niem­
czech.

W Saarze
Berlin, 21. 7. PAT , . ,.
W miejscowości St. Ingbert w Zagłębiu 

a,rv przemawiał w P*tek ťe.twmk obrę- 
wv Buerkel. Oświadczył on m. m .

.Przyrzekłem uroczyście przed P e>b scy- 
n że partia narodowo-soctał.styczna nie 
dzie atakowała ani Kościoła. aJJl 
ań Obietnicy tej dotrzymałem i, 
spełniać nuda!, gdyby nie to. 

ęść uuchowieństwa i przed p1 y 
przychylna dla N emiec, utrudzała rm p^. 
Jżrae zadanie. Wskazując na deklarację pre 
iera Goernga. Bueikel oś\v,a-czył._ Żądamy 
I wszystkich narodowych socialistou, by 
użyli wyłącznie naszemu św.atop X a 
'litvcznemu. Stosunek do religjl ifs* r , 
mienia. Kto przypuszcza że partia naród 
o- social styczna istnieje na to. aby pr* v“ 
:ić politykę kościeltją, niech wystawie z « 
■ych szeregów W naszej partji niema mej 
a dla misjonarzy hib ich przeciwmKo 
icemy pokoju z Kościołem, nie możen y je * 
ii dopuścić, aby państwo podkopywane by 

przez wyznanie. któremu uiz" áa swej a-

děsila chwila katastrofy. Wieśniacy z o-1 gę. Olbrzymi aparat koziołkując spa- 
kolic gdzie nastąpił wypadek, opowia- dał prosto na «kalUtą ścianę łańcucha 
dali ż<f samolot porwany został porywem 1 górskiego. W pewnej chwili chmary 
huraganowego wiatru 1 stracił równowa- Przesłoniły widok, potem usłyszano

Fi ąnoiska wyższa ,-zkoia wojskow- w Saint Cyr-w Wersalu pod ^a/y^eni otrzymujt tra- 
dj’cyjnym twyeżajett -ok oczp<e inną nazwę. ' 'Rocznik 193Ó -îcsà unię ^Aleksander z Jugo­
sławii”, króla, którj •■oku 1934 padł w M-rsylii z ręki spiskowców. Z Saint Cyr wycho­
wa począwsi y od 1808 r. oficerowie armji fra ncuśkiej. Przed caprzysk-żeniem wysłuchują

kadeci uroczystej przemowy klęcząc

Doniosłe skutki zmiany randil w iirecji
Nasilenie nastrojów monarchistycznych — Nadzieje austrj. ckie

Wiedeń. 21. 7. Teł. wł.
Z Aten donoszą, że głów na postacią w 

nowym rządzie jest gen. Kondylis, któ­
rego posądzają o wywo’anie przesilenia, 
by usunąć z rządu reszt, ministrów, 
sprzyjających ustrojowi republikańskiemu. 
Kola polityczne i szeroka opinia grecka so 
przekonane o przywróceniu monarchii już 
na >vsieni.

Z Londynu doszły wiadomości, jakoby 
b. król grecki Jerzy przygotowywał się 
do nagłego przelotu samolotem do Grecji, 
przeprowadzenia zan.achu sta),u i bez­
zwłocznego objęcia tronu. Jednakże Jerzy 
zaprzeczył tym pogłoskom. Twierdza tu, 
ze b. król nie chciał swem ryzykownym 
posunięciem psuć sprawy, której pomyśl­
ny dla niego w vnik />«r przesadzony.

Ateny, 21. 7. PAT.
Premier Tsaldaris po zaprzysiężeniu 

nowego gabinetu, złożył oświadczenie wo­
bec przedstawicieli prasy, że ogólny kie­
runek poetyki rzafu nie ulega żadnej 
zmianie. Rząd zamierza w terminie ozna-

Wiedeń, 21. 7. Teł. wł.
Konflikt reżimu hitlerowskiego z mło­

dzieżą akademicka w Niemczech nie wy­
buchł wskutek wakacyj i nie u'ega wątpli­
wości. ie z początkiem nowego roku aka­
demickiego przyjazte na wyższych aczel- 
niacn w Niemczech do wydarzeń burd~o 
doniosłych. Młodzież akademicka wyper 
v iedziała się w sposób zdecydowany prze­
ciwko militaryzacji u.i wersy tetu, orzvmt. 
^wę{ służbie pracy i t ?w politycznemu

czonym przez Zgromadzenie narodowe 
zarządzić plebiscyt, który da możność na­
rodowi greckiemu do wyrażenia swej woli 
o ustroju państwa.

Paryż, 21. 7. Teł. wl.
Korespondenci wiedeńscy dzienników 

przynoszą wiadomości o oddźwięku w j 
Austrii na wieść o możliwości szybkiego 
przywrócenia monarchii w Grecji. Donie­
sienia z Bialogrodu o zgodzie Jugosławii 
na ten krok omawiane są, jako wróżące 
możliwość skłonienia rządu bialogrodzkie- 
go do ewentualnego uznania powrotu 
Habsburgów na tron austrjucki. W takim 
razie jednolity front Małej Ententy został­
by przełamany.

Wiedeń, 21. 7. Te!, wł.
Ukazała się pogłoska, że w czasie swe. 

niedawnej pouróży bałkańskiej. Ooerigg mi aï 
w Budapeszcie forsować kandydatur* księcia 
Augusta Wilhelma Hohenzollerna na tren wę­
gierski, jednakże propozycja tu nie spotkała 
się z irznan em kół węgierskich. Książę August 
Wilhelm, znany jest ze swych sympatyj dla 
hitleryzmu.

szkoleniu. Militaryzacja odbiera młodzieży 
resztę wolności i obniża poziom naucza­
nia. Nastroje panujące wśród hitlerowców 
okazuje chaiakter oświadczenia kierownika 
rartji hitlerowskiej w Berlinie GoerliLera 
który wspomniał, iż właśnie inteligenci 
wykazują mn.ej zrozumienia Jla czynów 
Hitlera, aniżeli robotnicy. Niektóre nor 
noracje studenckie zostały przez władze 
rozwiązane. Inne oddam pod bezpośred­
nie kierownictwo partji hitlerowskieh

trzask: była to cliwlla katastrofy.
Kiedy ludność okolicznych wiosek 

przybył? na miejsce wypadku, zastano 
już tylko płonące szczątki wspaniałego 
trzymotorowego samo'otu, pod gruuzami 
którego znalezło śmierć czterech człon­
ków załogi i dziewięciu pasażerów. Zie­
mia, zasłana śełętem. przez śmigła wierz- 
chołkami drzew, zbryzgana była krwią 
of.ar.

Między zabitymi znajduje się Holen­
der Philips, jak się zdaje generalny dy­
rektor wielkich zakładów elektroiech- 
nicznych. Pozatem zidentyfikowano zwło­
ki Anglika N«sbita, który właśnie obec­
nie drukował w „Evenlng Standard*1 
cykl artykułów o Abisynjl.

Nie wszystkich spośród nieszczęśli­
wych pasażerów zdołano rozpoznać, 
gdyż wiele zwłok jest zwęglonych.

Przypomnieć naieży, że przed kilko­
ma miesiącami inny wielki samolot ho­
lenderski uległ katastrofie wśród tajem­
niczych okoliczności na pustyni arab­
skiej. Podobnie jak i obecnie, z katastro- 

I fy nie wyszedł ani Jeden żywy świadek

i

Rada Naczema Z. Z. Z.
Warszawa, 21. 7. Teł. wł.
W niedzielę zebrała sie rada naczelra ZZZ 

celem zajęcia sta,.OAiska w »prairie wzięcia 
udziału w wyborach. Aezkoiwivk ZZZ. jest or­
ganizacją sanacyjną, to jednak nastroje mat są 
tak wyraźne, ż« w łome rady naczelnej wytwo­
rzyła się sana grupa zw oiennikó«" Dojkc.u wy­
borów. Obrady bardzo burzliwe, przeciągnę’1 
się dc •różnego wieczoru.

Przed wyborami
Warszawa, 21. 7. Teł. wl 
Przy nadchodzących wyborach do ciał 

ustawodawczych pracować będzie w War­
szawie 4.1D0 osób. W okręgowych komi­
sjach, które czynne będą w stolicy praco­
wać będzie 50 osób, w 405 obwo luwych 
komisjach wyborczych pracować bgdpe 
4.050 osób. Jak z tego widać, pracownicy 
wyborcy stanowić będą... poważny odse­
tek ogółu głosujących.

Licytacja cementowni
Warszawa. 21. 7. Teł. wł.
W dniu 21 sierpnia, odbędzie sie licytacja 

ogromnego objektu — cemeírtowná .»Łazy . 
CemeriitDwma, wartości łdlku m tronó® zło­
tych. ma być sprzedana za długi jnzedwojen- 
ne, wynoszące 840.000 złotych.

Umowa koncesyjna
W a t s z a w a. 21. 7. Tel. wl.
Umowa koncepcyjna, podpisana przez Mi­

nisterstwo Komuimikacji z lOwarzvs+w um ko­
lejek dojazdowych przewiduje, iż wszelkie in­
westycje mogą być robior~ prze« kolejki, je­
dynie przy użyciu materiałów mu-Owych ł 
przy zatrudnieniu robotników polskich.

Kongres Unji Międzypariameuiarnej
Warszawa, 21. 7. IPATi 
W dniu 26 lipca br. zbiera się w Brukwi 

31-szy Kongres Uirjt Międzyparlamentarne1 
Obrady kongresu potrwają 6 dni. Oprócz de­
baty ogólnej, która p i trwa 2 dni, p jrządeh 
dzienny obrad przewRUde referaty i dyskusjY 
szczegółową nad xagaJitíeníami jji iwmw.cn ł, 
zagadminieiTi fabrj kł ;j{ j handlu bronią, w 
sprawach reprezentacji parlamentarnej. W jza-- 
sk- kongr;s_ odbędą się oonadto posiedzenia 
ko misy j stałych Unji (6), a mianowicie: ko 
mi6ji do spraw ekonomicznych i finansowych 
ksmisji dla spraw razbrojeiia, komisji dla ba-

I
 dama zagadnień socjalny:h i humanitarny-1 

komisji dla spraw politycznych i organizacyj­
nych komisji prawrrezej. oraz komisji do ba- 
danir zagadr^ń etnograficznych i feo'on’aK 

nych.

Przed powikłaniami w Memczecli
Niezadowolenie młodzieży akademickiej



Str. 2 POLONIA*« Nr. 3869 — 22. 7. 35.

Zapał wojenny w Abisynii
Wielkie manifestacje w całym kraju

Londyn. 21. 7. Teł. wł.
Z Addos-Abeby donoszą o wielkich manife­

stacjach patriotycznych, jakie odbyły się w 
nLozielę w całym kraju, 'uż od kilku dni za­
powiadane były wielkie zgromadzenia poa go- 
łem niebem, ra których woéaewde plemion 
i drchown niuei omawiać ostatnie wynurzenia 
cesarza Abisvnjd przed parlamentem. Manife­
stacje odbyły się zgodnie z zapowiedzianym 
pr)gramem, przyczem wszędzie panował wiel­
ki zapał wojenny.

Założono specjalny „Związek Obrony Oj­
czyzny”, którego członkowie zobowiązali się 
przejść! Skrócony kurs przyAdfcbfenta woj­
skowego. .Mają oni otrzymać karabiny, naoe- 
szłe w ostatnich transporte eh z z ig anV. y dro­
gą przez kolosje angielskie.

Przed dw orna dniami odbył się w stajfty 
Abisy nu uroczysty obiad na cześć posła nie­
mieckiego. Czarnemu monarsze chodzi najwy­
raźniej o pozyskanie sobie Niemiec.

Nowy Jork, 21. 7. Tel. wł.
Włochy zakupiły tu kilka okrętów, które 

specjalnie mają służyć dla przewozu wojsk na 
tereny wojenne w Afryce.

Rzym, 21. 7. Teł. wł.
Ogłoszono pierwsze Esty awansów ofice­

rów wojsk, wysyłanych obecnie dio Somali. 
Pozatem duża ilość żołnierzy otrzymała nomi­
nacje na podoficerów.

Kair, 21. 7. PAT.
Z Addis-Abeby donoszą: Rząd abisyaski

zwróć ł s ę do posła francusk.ego w Aiklis- 
Abeb e z zaipytan em, jak Francja zannerza 
postąpić na wypadł k zagrożenia przez działa­
nia wojenne linji kolejowej, łączącej francuski 
port Dżbuti ze stolicą Abisynji. Powsz"ch- 
nie mniemają łu, że z rozpoczęciem wojny, 
■rancia poprostu ■ wstrzyma ruch kolejowy. 

Już obecnie prawie cały tabor jest skoncen­
trowany w Dżibuti.

Położenie bez wyjścia
Londyn, 21. 7. PAT.
W związku z pogłoską pochodzącą z 

Rzymu, jakoby przed zebraniem sie Rady 
Ligi Narodów miała się odbyć konferencja 
3-oh mocarstw w sprawie sporu włosko- 
abisyńskiego. brytyjskie koła oficjalne za­
znaczają. że tego rodzaju konferencja mo­
głaby się odbyć obecnie tylko w formie 
zebrania w Rzymie przedstawicieli dyplo* 
matycznvch państw, które podpisały trak­
tat z roku 19u6. lecz dyskusja mogłaby 
wydać owoce tylko wówczas, sadyby zna- 
leziono podstawę porozumienia, o czem 
jeszcze niema mowy. Jak słychać, rząd 
włoski godzi się na podjęcie rokowań tyl-

Frzeciwko Sfahlhelmawi
Berlin, 21. 7. Teł. wł.
'V związku z ostatnią akcją przeciwko 

Stahlhelmowi, donoszą z Twyngji, że wiele 
osobistości, czynnych w tej organizacji, osa­
dzono w areszcie, a 1 astępnie przewieziono 
do obozu koncentracyjnego w Sad Salza.

Jednocześnie ukazały się rozporządzenia, 
zabraniające noszenia mundurów Stahlhelmu. 
wywieszania flag '"•ganizacji i ódbýwánáe ja­
kichkolwiek zebrań członków rozwiązanej or- 
ganiza ;ji.

Opór Stahlheímůwców
Berln, 21. 7. Teł. wrł.
Ostatnie zarządzenia o rozwiązaniu Stahl­

helm u na terenie całej prawie Rzeszy, przepro­
wadzone z myślą o jednolitém uszeregowaniu 
w jednej organizacji wszystkich b. wojskowych, 
spotykają się z poważnym oporem w łonie 
członków Stańlhehnu. Apelowali oni do swego 
przywódcy, ministra Seldtego, jednakże okaza­
ło się, że staje on nie po stronie organizacji, któ­
rej od kilku lat przewodniczył, lecz po stronie 
Goeringa, którego dziełem jest rozwiąza ue 
Stahlhelmu.

ko w tym wypadku, gdyby Włochom pizy-1 z zasadami paktu Ligi Narodów i żadne 
znano przewagę polityczną nad Abisynio w , załatwienie sprawy me może opierać się 
całości lub v części. Zdaniem jednak ir;ą- Ina milczącem przyjęciu tezy włoskiej, 
du brytyjskiego stałoby to w sprzeczności 1

Szable dla Abisynji
Londyn, 21. 7. PAT. [firm japońskich w Ossaka otrzymała po~
Agencja Reutera donosi, że jedna z 1 ważne zamówienia na szable dla Abisynji.

Mussolini
Paryż, 21. 7. PAT.
„Echo de Paris” ogłasza wywiad z Murso- 

Minim. Należy zapytać — oświadczy1 MussuH- 
nd — czy Europ 1 godna jest jeszcze spełniać 
w świecie rolę kolcnizpcyiną, która w ciągu 
wieków stanowiła o jej wielkości. Jeżeli Euro­
pa nie jest już tego godną, to wybiła godzina 
jej upadku. Czy Liga Narodów została utwo­
rzona, celem 3tw ierdizeinia tego właśnie upad­
ku? — zapytuje Mussolini Czy Liga Naroków 
będzie trybunałem, przed którym murzyni i na­
rody zacofane pozywać będ-ą wielkie narody, 
które zre^ołucjomzoiwa-ły świat i przekształci­
ły toidizkość ? Czy Liga Narodów sianie się par­
lamentem, w którym Europa zginie wobec pra­
wa liczby? Mussolini podkreślał (następnie, że 
wszystko już dokładnp; przemyślał i rozważył. 
Włochy mają pewnoćć, że potrafią narzucić

0 roli Europy
1 swą wolę. Powołując się na przykład pracy 

ki torizacyjnej w Lbji, Mussolini zaznaczył, że 
dzieło koloriizatiPirske Włoch dopiero się roz­
poczęło i dlatego trzeba iść naprzód. Myśli 
Mussolmk-go idą w tym kierunku co i myśli 
tych •wielkich Anglików którzy stworzyli un- 
peirjWi brytyjskie i ty-ch Fnancizów, którzy by­
li wielkim» fcołondzałoraim..

Na zapytanie, czy n imo sprawy abisynskiej 
utrzymanie niepodległości Austrji pzostanie w 
dalszym ciągu czynnikiem dominującym w po- 
ityre włoskiej, Mussolini odpowiedział: tak.

Zresztą czyny znaczą więcej, niż słowa.
W kon-cu sierpnia arm-ja włoska odbędzie 

witełke manewry w północnych Włoszech, w 
których weźmie udział 500 tysięcy żołnierzy. 
W pażddenniiku miłj-on Wlochow znajdo wac się 
będzie pod bronną Nie boję się nikogo!

„Obrona przed politycznym Katolicyzmem“
Wuiągante sądownictwa do walki z Kościołem

Berlin, 21. 7. PAT.
Minister sprawiedliwości Rzeszy Roust 

nadal moc obowiązującą dekretowi pre­
miera Prus Goeringa „o obronie przed 
politycznym katolicyzmem". Rozporządze­
nie swe skierował minister Roust do 
wszystkich prokuratorów Rzeszy, poleca­
jąc im przeciwstawiać się w na i najści­
ślejszej współpracy z urzędami policji 
państwowej i władzami administracyjnemi

wszelkim próbom ze strony politycznego 
katolicyzmu, zmierzającym do rozbicia 
państwa i wywołania rozłamu w wspólno­
cie narodowej (!). Rozporządzenie mini­
stra sprawiedliwości uzupełnia dekret pre- 
mjera Goeringa, który obowiązywał na te­
renie całej Rzeszy, polecając stosowanie 
się do niego również i władz sądowych 
Rzeszy.

PRZECIWKO ŻYDOM - PRZESTPM
wystąpił ostro szef policji niemieckiej

Berlin, 21. 7. PAT.
Prasa ąilemiecka na naczelni cfi miejscach 

-wdaje oświadczenie, złażone çn-zéz ■ dowódlę ■ 
potLcji państwowej Rzesz yj gtj. Dąluęge, i.a 
konterencji prasowej. Gen. Datuege wystąpił 
ipnzeowko „żydowskiej części, t. zw. prasy 
światowej“, która rozpoczęła ponrow:we roz­
powszechnianie sensacyjnych wiadomości o 
prześladowaniach żydów w Niemczech.

DaTiege stwierdza, iż ca podstawie mate­
riału urzędowego, może przedstawić destruk­
cyjną działalność żydów w N:emczech. Więk­
szość czynności oszukańczych, zwłaszcza w 
dziedzinie oszustw lombardowych, pożyczko­
wych i ubezpieczeniowych, wykrytych na te­
renie Niemiec, wykonana jest przez żydów.

Dakege cytuje szereg ostatnich wypad­
ków na terenie Rzeszy, gdzie większość aresz­
towanych i izamieszanych w przestępstwa te­
go rodzaju była pochodzenia żydowskiego. 
Badając zagadnienie zawodowego oszustwa, 
stwierdza się coraz częściej, iż element kry­
minalny znajduje się w niezwykle wysokim 
stopiku wśród żydów.

Również udział żydów w międzynarodo­
wym handlu narkotykami jest b. znaczny i 
według Statystyk wynosi do 20 prób. W sä-1 
myd| Niemczech- udział żydów w nielegalnym, 
handlu narkotykami wynosił w 1930 r. 24 pro­
cent, oibirżając się ostatnio do ?1 proc. Udział 
lekarzy-żydów w handlu narkotykami wyno­
sił ostatnio 29 proc. Udział żydów w prze­
stępstwach gier hazardowych wynosił w 
Niemczech ostatnio 50 proc. Wśród złodziei 
kieszonkowych udział żydów wynosi 36 proc., 
wśród międzynarodowych band złodziejskich 
65 proc. Po energicznych wystąpieniach 
władz niemieckich, międzynarodowi złodzieje 
kjesizoiiiikow: przenieśli swą działalność do 
krajów ościennych

Daliiege podkreślił w zakończeniu, że licz­
by jego oparte są na materiale urzędowym i 
dowodzą, że stanowisko niemieckie w sprawie 
żydowskiej jest usprawiedliwione. W Niem­
czech na 1000 ludności jest 76 żydów, a pro­
cent przestępczości jest w tym samym stosun­
ku b. zna.zny.

NIEZADOWOLENIE WE FRANCJI
objęło kadry policji i qwardji lotnej

Z ambon niemieckich
Berlin, 21. 7. (PAT)
W niedzielę odczytano z polecenia berlińskiej 

kurji biskupiej z ambon wszystkich kościołów 
katolickicn w Rzeszy artykuł „Osservatore Ro­
mano“ z 15 lipca, w którym władze watykań­
skie zajmują stanowisko w oprawie ostatnich 
wystąpień rządu Rzeszy wobec katolików nie­
mieckich.

. Osservatore Romano" wymienia m. in. wy­
stąpienia ministra Fricka w dniu 7 lipca w Mo- 
nasterze, który powołując się na Konkordat, mó- 
w:ł, że katolicy w Niemczech obowiązani są 
przyjąć ustawę sterylizacyjną, Ustawa ta nie 
da się pogodzić z prawem Boskitm, 1 deklara­
cja wvwolaía silne zaniepokojenie, zwłaszcza z 
powodu powoływania się na Konkordat.

Mowa ministra Fricka nie da się pogodzie 
z duchem konkordatu.

W dalszym ciągu „Osservatore Romano“ 
wskazuje na naruszenie konkordatu przez ogra­
niczenie swobody działania związków katolic­
kich i prasy katolickiej.

Potępienie Rosenberga
M. Watykańskie, 21. 7. T el. wł.

Ogłoszony został dekret Kongregacji 
świętego Oficjurn o potępieniu i umieszcze­
niu na indeksie książek zakazanych dzieła 
Alfreda Rosenberga, głównego ideologa . 
hitleryzmu, p. t. „Die Uunkelmenschen un- I 
ser er Zeit“ (Obski,ranci naszej epoki) wy- | 
danego w Monach juno

Paryż,, 21. 7. (PAT)
„Action Française“ twierdzi, że _ dekrety 

oszczędnościowe rządu zostały bardzo źle przy­
jęte nietylko przez urzędników i b. kombatan­
tów, lecz wywo.ały one także duże niezadowo­
lenie wśród policji i gwąrdji lotnej (gardes mo­
ules). Na skutek tego, jak zapewnia dziennik, 
rząd z uwagi na konsekwencje, jakie mogłyby 
pociągnąć to niezadowolenie, rozważa obecn.e 
treść nowego dekretu, który uczyniłby zadość 
życzeniom policji i gwardji.

Paryż, 21. 7. (PAT)
Z inicjatywy ministra Pracy Frossarda zebra­

ła się komisja, złożona z przedstawicieli towa­
rzystw węglowych i delegatów górniczycł któ­
ra po dłuższej dyskusj. doszła do porojumienia 
w sprawie reformy letawodawsl. za, łotyczące- 
go kas pomocy dla górników. Przyjęto miano­
wicie projekt, polegający na podwyższeniu ma­
ximum wkładek robotników i pracodawców 
oraz na lepszem zużytkowariu sutowencyj pań­
stwowych przy rówtroczesnem zastosowaniu 
oszczędności w wydatkach administracyjnych. 
W najbliższym czasie postanowienia te będą 
miały moc obowiązującą na zasadzie dekretu, 
jaki wyda rząd.

TRAGICZNA ŚMIERĆ W TATRACH
Młody turysta wpadł w przepaść

Zakopane, 21. 7. (PAT)
W ciągu ubiegłego piątku i soboty wyda­

rzyły się w Tatrach dwa wypadło, w których 
jeden ~akończył się śmiercią turysty.

W piątek popołudniu zaalarmowano miej­
scowe ochotnicze pogotowie ratunkowe, że na 
północno-wschodniej ścianie głównego szczytu 
Mięguszowieckiego dwaj turyści zawiśli w po­
łożeniu, z którego wydobyć się nie mogą. Wy­
słana natychmiast ekspedycja ratunkowa dotar­
ła do turystów i wybawiła ich z opresji, wy­
ciągając ich przy pomocy lin na bezpieczne 
miejsce, skąd turyści pp. Luxemburg 1 Dąbrow­
ski powrócili zdrowo i cało wraz z ekspedycją 
do Morskiego Oka,

Drugi wypadek wydarzył się w sobotę. W 
godzinach wieczornych do schroniska na Hali 
Gąsienicowej zgłosił się przygodny turysta, za- 
yeaćamiając, że od strony czeskiej słychać wo? 
łania o ratunek. Bawiący w schronisku dwaj tu­
ryści zorganizowali wyprawę ratunkową 1 udali 
się w stronę Kościelca. Po przybyciu nad staw 
po kilkugodzinnem poszukiwaniu znaleźli na 
ścianie turystę, studenta Uniwersytetu ■ War- 
szav -kiego p. Kowadłę, zupełnie wyczerpanego 
i załamanego psychicznie. Kowadło opowiedział 
że tegoż dnia wraz ze swym kolegą uniwersy­
teckim, Kazimierzem Kernem udali się przez 
przełęcz Karpia na Kościelec. W drodze powrot­
nej zabłądzili i ząnuąst iść przez przełęcz^ go-

Z. Z. Z. idzie do wyborów
Warszawa, 21. 7. Tel. wi.
Po całodziennych burzliwych obradach z aa 

kończył się zjazd Rady Naczelnej Z. Z. Z. W; 
wyniku obrad 27 głosami przeciwko 19 odrzu- 
cono wniosek p. Moraczewskiego i Szuriga, do­
magający się, by Z. Z. Z. nie wysyłał delcga- 

tów do zgromadzeń wyborczych. Następnie 25 
głosami przeciwko 21 odrzucono wniosek b. po­
sła p. Kapuścińskiego, który proponował, by 
delegaci Z. Z. Z. weszli do zgromadzeń okręgo­
wych, ale oddawali białe kartki.

Przeszedł natomiast większl ścią i głosów 
wniosek, by Z. Z. Z. poszedł dc wyborów bez 
zastrzeżeń.

jak widać, większość była znikoma i zapew­
ne wiele trudów musiano ponieśi by skłonić 
niektórych członków Rady Z. Z. Ż. do głojo- 
wama: za nim.

Katcstrcfa rod Radomiem
Racf-m, 21. 7. (PAT)
Na stacji Radom wykoleił się pociąg osobo­

wy, zdążający z Dęblina. 3 wagony zostały 
wvwröcone. 1 osoba poniosła śmierć. Kilku osób 
zostało poranionych.

Harcerze na Jasnej Górze
Częstochowa, 21. 7. (PAT)
Dwoma specjalnemi pociągami pfeybyiy Z 

Krakowa i Spały delegacje harcerz» zagranicz- 
nych i polskich w liczbie około 2-006 osób. Kar­
cerze z dworca, gdzie powitał ich prezydent mia­
sta, udali się pochodem w zwartych szeregach 
na Jasną Górę, gdzie .ia spotkanie gości wyszli 
wszyscy OO. Paulini. U wejścia do kłasztorr. 
przemówił do harcerzy kustosz Jasnej Góry O. 
Marczewski. Karcerze czwórkami wesťu do ka­
plicy Cudownej Matki Boskiej, gdzie J. E. ks. 
biskup Kubina wygłosił podniosłe kazanie o 
pięknej idei harcerskie- a następnie odprawit 
nabożeństwo i poświęcił votwn harcerskie. Vo­
tum to uroczyście zawiesił przy ołtarzu v ka­
plicy generał zakonu 00. Paulinów O. Pucz* 
dziecki.

Kompromiłacja ks. Walji
Londyn, 21. 7. (PAT)
Przewodniczący Legjonu BrytyjsKiego, gen. 

Maurice opublikował następujące oświadczeni«! 
o zajściu.

„Delegacja Legjonu Brytyjskiego bawiąca 
ostatnio w Niemczech, na zaproszenie o. .om- 
batantów niemieckich po przybyciu do Mona­
chium zaproszona została do złożenia wieńca 
u stóp pomnika poległych hitlerowców. Delega­
cja odrzuciłr zaproszenie na tej zasadzie, że nie 
może brać udziału w żadnej demonstracji po­
litycznej“.

Powyższe oświadczenie wywołało « Lon­
dynie wielkie wrażenie, ponieważ fnicjftywa 
wizyty Legjonu Brytyjskiego w Niemczech wy­
szła od księcia Walji. PomniK o któs y hodzi, 
został wznieriony ku uczczeniu pamięci 10 hitle­
rowców, Zairtvrh podczas rewól‘y hitlerowskiej 
w Monach jum w roku 1923s.

Oświadczenie Baidwina
Londyn, 21. 7. Tel. wł.
Premjer Baldwin wygłosił w niedzielę prze­

mówień» , w którem dał wyraz swemu optymiz­
mowi, co do położenia wewnętrznego W. Bry- 
tanji. Premjer jest zdania, źe obecna wększo^ć 
rządowa odniesie zwycięstwo w zbliżających 
się wyborach.

Mówiąc o polityce gospodarczej, Baldwirt 
zaznaczył, iż rząd przeprowadza akcję, mającą 
na celu polepszenie położenia rolniKÓw, jak 11. p. 
ograniczenie przywozu bekonów . Godziłoby td 
bezpośrednio w interesy Polski, gdyż bekony; 
polskie zdobyły sobie dość silną pozycję na 
rynku angielskim.

B. król Jerzy
Londyn, 21. 7. Te!, wł.
B. król grecki Jerzy wbrew poprzednim do­

niesieniom nie opuścił Londynu, lecz odbył 
sześciogodzinni' konterencję z burmistrzem 
Aten Koiziasem. Szczegóły tej rozmowy nie są 
znane.

Zamach na generała
Ateny, 21. 7. (PAT)
Jak donosi prasa, gen. w stanie spoczynku 

Vlachovannis zc>stał poważnie zraniony przez 
pewnego monarchistę w chwili, gdy przema­
wiając na zgromadzeniu ludowem, nawoływał 
do wypowiedzenia się za ustrojem republikań­
skim.

krwawy Belfast
Londyn, 21. 7. Tel. wł.
W Belfaście doszło do nowych za'ść, w cza­

sie których zginęło osiem osób. Policja doko­
nała wielu aresztowań.

»

szli na ścianki Kościeliska w kierunku Zawrata, 
starając się wejść do Ślepói» pod Kościeliskiem, 
W czasie przechodzenia przez ścianę, towarzysz 
jego Kern spadł ze ściany w siedemdziesięcio- 
metrową przepaść. Kowadło zaczął scnodzić ś’a- 
dem wdół ku swemu towarzyszowi, lecz gJy 
zaszedł na miejsce wypadku, zastał już łyłko 
zwłoki. W'>bec tego zaczął schodzić w dół. by 
zawiadomić o wypadku pogotowie. Przy ten: 
schodzeniu i:im natrafił na tak trudne miejsca, 
że nit móp się z niego' wydobyć i st3mląd do­
piero wyra’ wała go ekspedycja ratunkowa. 
Ekspedycja posługując się wskazaniami Kowa­
dła, udała się na miejsce, gdzie leżały zwłoki 
ś. p. Kerna Zwłoki te znaleziono dopici o o go­
dzinie 2,30 rano w zlewie pod Kościelcem. Š. p. 
Kern miał roztrzaskaną czaszkę i potłuczony 
bok.
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Masowe wymieranie ryb w
pod Nieborowicami na SląsHu Opo

W cugu ostatn.ch kilku dni zauważo- 
BO w wielkiem jeziorze (80 morgów) ood 
Nieborowicami w pow. gtówiokim, dawn. 
w pow. rybnickim, na Śląsku Opolskim 
masowe wymieianie ryb, m. in. wielkich 
okapów karpi oraz szczupaków. Dotych­
czas w ciągu trzech dni wydobyto z po­
wierzchni jeziora szczególnie w sitowiu, 
około 20 centnarów zmarłych ryb. Po­
dobno według pobieżnego szacunku fa­
chowców w jeziorze znajduje sit jeszcze 
kilkadziesiąt centnarów wymarłych * 
niewiadomej przyczyny ryb. Nie jest 
wykluczone, że wszystkie ryby w jezio­
rze zostały popros tu przez nieznanych 
sprawców wytrute. Jezioro będące wła­
snością rotmistrza niemieckiej o von 
Sekretera wydzierżawione było w ostat­
nim czasie Towarzystwu wędkarskiemu 
z krawcem KozMłem z Gliwic na c^ele.

Wysokość szkód powstałych wskutek 
masowego wy trucia ryb dotychczas je­
szcze nie została ustalona, będzie ona je­
dnak prawdopodobnie wynosiła dobrych 
kilka tysięcy marek.

Celem stwierdzenia przyczyn maso­
wego wymierania ryb przeprowadza się 
obecnie drobiazgowe badanie wody z je­
ziora. Nie jest wykluczone, że między 
rybami wybuchła jakaś zaraza wzglę­
dnie, że do jeziora dostały się prawdo­

podobnie trujr.ee składniki z pobliskiej
kopalni. ,

W związku z wymieraniem ryb pla­

nuje się podobno wysuszenie jeziora oraz 
oczyszczenie z miulu, który Prawdopo­
dobnie będzie zawie-ał trujące składniki.

mu; tri dąbrowy mm
wynesi 4 sniljony zł.

Jak wykazuje tegoroczne zestawień« bud­
żetu Dąbrowy Oór.irczej,. m asto tc jesi i c 
nem z najwięcej zadłużonych.

Na Jz«ń 1 kwietnia rh. długi termanowe 
urasta wynosiły 3.388,839 zł., zaś długi lorót- 
kotemvmowe 629.153 zł. . Razem zadłużenoe

Dąbrowy wynosi 4.017.992 zł.
Majątek miasta nien ride przewyższa pozy­

cję długów, bowiem stanowi on 5/05 910 zł., 
w tem budynki z pracami przedstawiają war­
tość 2.254.315 zł a urządzenia wodociągowo- 
kanalizacyjne 2.586.210 zł.

W ub. sobotę popotudn'u wyaarzyl się tra­
giczny wypadek podczas ćwiczeń straty pożar­
nej kopalni „Flora“ w Dąbrów— _

' Mianow-yie jeden ze strażaków, 32-łetni Ka­
zimierz Klimczyk, zamieszkały w Gołonogu, 
wskutek własnej nieostrożności spadł z wieży 
ćwiczeń, dzjewięciometrowej wysokości, na zie­
mię.

Wskutek upadku Klimczyk doznał złamania 
prawego ooojczyka oraz ogólnych obrażeń ze­
wnętrznych i wewnętrznych.

Ofiarę wypadku p"zewieziono w stanie groź­
nym do szpitala w Oąbro vie.

Tragiczny wypadek Klimczyka wywołał du­
że wrażenie wśród ćwiczących strażaków.

Dziś ostatni dzień pobytu 
Cyrku Staniewskich

Cyrk Staniewskich kończy dziś w poniedzia- 
etk, 22 lipca definitywnie swój pobyt w Kato­
wicach, dając Publiczności katowickiej ostatnie 
przedstawienie o godz. 8,30 wieczór. Radzimy 
więc wszystkim, którzy z jakichkolwiek po« o- 
dów dotychczas nie widzieli tego widowiska, 
by nie pomijali ostatniej okazji i jeszcze dzisiaj 
udali się do cyrku. Poniżej zamieszczamy ku­
pon ulgowy jako ostatni, który nmożbwi każ­
demu zobaczenie rewelacyjnego widowiska cyr­
ku Staniewskich po wybitnie niskich cenach, al­
bowiem dzięki nin. kuponowi, otrzyma każdy 
po wykupieniu jednego biletu, drugi analogicz­
ny zupełnie zadarmo.

1 *
*. -, , t L

Skutki nadużycia alkoholu
34-tetni Leon Więcek, zamieszkały w Bę­

dzinie przy ulicy Zielnej, wziął wczoraj udział 
w pijackiej libacji w towarzystwu»3 swych zna­
jomych na Ksawerze.

Słaby na serce Wzięcek, wskutek wyp,.ja 
dużej ilości wódki zasłabł w pewnej chwili 
i wkrótce zmarł.

Jak stwierdzi przybyły wkrótce lekarz,
śmierć nastąpiła wskutek udaru serca, spowo­
dowanego nadużyciem alkoholu.

JjMU,
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& CYRK STANIEWSKICH W KATOWICACH.
I OMEDZ1ALEK: 1 przedstawienie o e. 20,30.

REPERTUAR KINOTEATRÓW*
KATOWICE. Capitol: „Malowana zasłona“, tasln« 

„Wszyscy ludzie sa wrogami". Colosseum: „IJcäekinle 
rzy". Rlalto: ,,Kobieta szuka rrlloTà1'. Union: „Wszyst­
ko żart“. Dpblita: „Kwiaciarka z Plateru“ i „Dziwny 
dom".

SIEMIANOWICE. Apollo: „Don Juan" ] „Ja mam tem­
perament“.

MYSŁOWICE. Odeon: „Dziewczę z cegielni". Helios: 
».Człowiek bez twarzy" t „Ahlostld baletaicy“.

CHORZÓW L loollo: „Zuzu". .Dlabl ca z Ks.izas" 
i Rad=0 w sklepie lalek". Colosseum: „Moje marzenie, 
to Ty". „Mężczyźni w niebezpiecznym wieku" I .Na 
•krzydlacb fantazji".

RUDA. Apollo: „Jak innie Pragniesz" oraz JUp I 
frlap wrozowie małżeństwa .

MIKOŁÓW. Adria: „Buntownik“ J „Weronika".
CHROPACZÓW. Metropolis: Z powodu raoowaejl

*łmknlęte. .
tarn. GÓRY. Nowości: „FieŚA słońca l •> « - a 

1 Trocadero“.
LUBLINIEC. Apollo: „Kcal pazur".
RYBNIK. Pałac: „Pojedsmek koWely* I 

W" AdoIIo: „Uwiedziona" i „Oa »
kopalnia ema. Helios* „Noc mii«»

tr»oji-
KNURÓW. Śląskie: „Piotruś" I oadprozram.
Świętochłowice, coiosseuuu „Córka geae^- 

t*ankratowa" i ..Dziewczę z gór". _
NOWA WIES. Europa« „Jel królewski moSí I „ 

•tichot- ,
SZARLEJ. Apollo: „Tysiąc I draga noc" ł „Ula*- 

l chloipcr malowani".
WODZISŁAW. Stonce: „Tarzan nieustraszony".

KINOTEATRY W ZAGŁFBIU.
SOSNOWIEC, '"głębie: „Cesarskie Iowy", "alac«!

•»Nadia" i ,Jtntek policmajster”

Pierwsze oficjalne objawy rozłamu w BI
na terenie Łodzi

Fermenty w różnych organizacjach sa­
nacyjnych na terenie Łodzi datują się od 
roku zgórą, nigdy jeszcze nie przybrały 
tak jawnych cech, jak ło ma miejsce 
obecnie, z racji akcji przedwyborczej.

Już w czasie ustąpienia marszałka Po- 
lakiewicza, odpadło w okręgu łódzkim 
dość liczne stronnictwo wiejskie sanacji, 
później nastąpił ierment w związku rezer­
wistów. spowodu aresztowania prezesa i 
komendanta Piątkowskiego.

Niemały również huczek powstał, z ra­
cji ujawnienia lewej roboty w Legionie 
Młodych, jednak wszystko to pokryte by­
ło względnem milczenie i zasadniczo or­
gana oficjalne nie występowały przeciw I całej organizacji, jako takiej, a przeciw 

I poszczególnym członkom, którzy popami 
w niełaskę, z racji zbyt blískiego.ko,ii i le­
tu z usuniętymi przywódcami. v

Obecnie rzecz ma się zgoła inaczej. Re­
zerwa, gdzie ferment panował ofldawna, 
znacznie spadła w cenie, gdyż nie przed­
stawia już tej dominującej liczby, pozo 
stały jednak różne przybudówki, a miano­
wicie ZZZ. Młodńeż Pracująca itp., gdzie 
wyłącznie niemal zorganizowani są robot­
nicy. Oficjalne oświadczenie okręgowego 
Zarządu ZZZ. wraz z przyległościami 
brzmi, że wobec nieuwzględnienia w na­
leżnej proporcji przedstawicielstwa robot­
niczego, organizacje te nie będą brały u- 
działu w wyborach.

Ponieważ takie stanowisko pokrywa się 
całkowicie ze stanowiskiem opozycji, a 
przytem znalazło całkowite uznanie u 
wszystkich członków, tudzież przywód­

ców, którzy nie chcą tracić swych wpły­
wów w organizacjach robotniczych, prze­
to po raz pierwszy organa naczelne okrę­
gu łódzkiego BB. wyraźnie wystąpiły prze­
ciw secesjonistom. .

Ma to swój wyraz v postanowieniach 
władz administracyjnych, które pomijają 
ZZZ. przy ustalaniu liczby delegatów do 
kolegjów wyborczych, względnie przy 
dzielają nikłą ilość miejsc.

Tak wiec wyraźnie poczyna się żary* 
sow ywać rozbicie jednolitej (pozornie) sa­
nacji w Łodzi, na ;dwie grupy: robotniczą 
i zachowawczą, przyczem co jest właśnie 
najbardziej charakterystyoznem w całej 
tei historji, po raz pierwszy wysuwa się 
zgoła odrebne hasła i programy.

Wprawdzie do kolegjów wyborczych 
\vy znaczono b. posła Waszkiewicza, który 
uchodzi za postać stosunkowo najwięcej 
popularną z szeregów sanacji w świecie 
pracy, lecz już następnie dwaj P', ę- 
wodniczący, adw. Bifyk i b. pos. Vf otczyii- 
ski są właśnie zarzewiem podniecajaccm 
bunt, a szczególnie adw. Biłyk, który pod­
czas procesu przeciw sprawcy zabójstwa 
d.yr Kaacnberga w szczególnie ostry spo­
sób występował przeciw klasie robotnicze!

Nominacje te, nie przyczynią się, jak 
wnioskować należy, do uspokojenia, a ra­
czej spowodują, że już w dniach najbliż­
szych należy oczekiwać wyraźnych posu­
nięć. przyczem ewentualne opowiedzeń s 
sic części organizacyj ZZZ i młodz. prac. 
nie będzie miało poważniejszego znacze­
nia, gdyż większość jest przeciwna obec­
nej polityce przywódców sanacji, im)

Dziecko pod kołami roweru -»
Biegający bez op,cK: uiicą Srcsową W

Strzemieszycach trzyletni chłopiec WifaM 
luga wpadł pod rower, na ikflSrynl jechał Ko- 
man Graj, /"mieszkały »a kolonii ekn 118.

Dziecko doznało złamania lewego pod­
udzia.

Po udzielenm chłopczyki v pierw®! j po­
mocy na miejscu, przewieziono go do szpitala 
v Dąbrów«

Zwrotnica starego systemu 
przyczyną katastrofy

Niejaki Białoń Karol, kolejarz, został w 
drodze dyscyplinarnej przeniesiony do uo- 
ieszowa jako zwrotniczy. W czasie pełnie- 
nia Swej służby, z którą Białoń nie był do­
statecznie obeznany, przełożył zwrotnicę 
w ten sposób, że spowodował wykolejenie 
4-ch wagonów towarowych. _ .

Białoń został oskarżony o zaniedbanie 
swoich obowiązków służbowych. _ tad O- 
eręgowy z Cieszyna na sesji wyjazdowej 
w Bielsku rozpatrywał sprawę Białonia, 
przyczem okazało się, że zwrotnica była 
starego typu i tylko przez niedopatrzenie 
zachowała się jeszcze na dworcu,w Gcr 
eszowie, i to właśnie było przyczyną wy- 
colejenia się. Dopiero po wykolejeniu wa­
gonów, natychmiast zwrotnica zestala wy­
mieniona na nową. Ponieważ 'výpadku z 
udźmi nie było, tvtko zachodzi’a możli­

wość większej katastrofy, sąd skaził Bia­
łonia, po obronie dr. Grossa, na 50 złotych 
grzywny, (na)

Huragan rad Jarosławem
Nad miejscowościami Nowa Grobla, 

Oleszyce i Lubaczów, na przestrzeni mię­
dzy Jarosławiem a Rawą Ruską w woj. 
wowskim szalała wczoraj wieczorem ka­

tastrofalna burza, połączona z gwałtowną 
wichurą.

Około dwuch godzin padał grad, któ­
rego grudki ważyły około ćwierć kg. Grad 
powybijał szyby w kilkuset domach, mię- 
dzy in. spowodował obrażenia osób, zdą­
żających szosą. Pociąg musiano kilka­
krotnie zatrzymywać w drodze, gdyż na 
całej przestrzeni biegnie tylko jeden tor 
kolejowy, a dokoła nasypu rosną gęsto 
drzewa, które wiatr powywraca!.

Dopiero po usunięciu wielu przeszkód 
pociąg z Jarosławia przybył do Rawy Ru­
skiej ze znaczpem opóźnieniem.

Plony'na polach są zniszczony

Teściowa chciała zarobić na ubezpieczeniu zięcia
Sąd Okręgów z Cieszyna na sesji wy­

jazdowej w Bielsku, pod przewodnictwem 
dr. ècislowsk'ego. rozpatrywał sprawę, 
która uchyliła rąbek kulis ubezDieczenio-

Oskarżonym był A. Bruell, urzędnik 
firmy ubezpieczeniowej „Réunions Adna- 
tica di Sicourta“ we Lwowie, oskarżony 
Dr7ez swoiego współtowarzysza W. Deut­
sch' o działanie na jego szkodę.

Na przewodzie sądowym okazało się, 
że firmy ubezpieczeniowe wysyłają cały 
szereg swoich żydowskich agentów. Agen­
ci ci otrzymują wysoką superprowizję sta­
ła po 200—300 zł. miesięcznie i procenty 
od przeprowadzonych tranzakcyj. Mają 
przytem wyznaczona ogólną sumę, na ja­
ką powinni w ciągu roku ubezpieczyć. W 
tym wypadku Bruell i Deutsch musieli u- 
bezpieczyć na życie corajmniej na 50.000 
dolarów. Aby to wszystko przeprowadzić, 
agenci ci posługują się dalszvmi Dośred- 
nikami. ci zaś maia swoich dalszych po­

średników, a na pośrednictwie tem, jak sie 
okazuje, zarabiają nawet osoby spokrew­
nione z ubezpieczonymi. Wśród tych ży­
dowskich kombinacyj Bruella. znalazła się 
mianowicie sprawa ubezpieczenia nieja­
kiego Landsbergera z Bielska na 5.000 do­
larów. Pośredniczyła w ubezpieczeniu 
Landsbergera teściowa jego. Sala Brueck- 
ner która miała otrzymać 75 dolarów za 
ubezpieczenie swojego zięcia Landsbe-ger 
zas ubezpieczył się, ale nie płacił za ubez­
pieczenie gotówka tylko futrami.

Po rozpatrzeniu tych zawiłych żydow­
skich kombinacyj, sąd wydał wyrok unie 
winniajacy Bruesk , gdyż niedopatrzył się,
: Ir Bruell działał na szkodę Deutscha 
Bruell bowiem odpowiadał za całosc 
tranzakcyj z Tow. ubezpieczeuiowem.

Ze sprawy tej można tylko wniosko­
wać iak niemiłosiernie agenci ubezpjeiae- 
ïiowi łupią swoich klientów, którzy, 

i względnie ich rodziny, z odbiorem ubaz- 
l oiecze.ńa maja tyle kłopotów (na)

FRYZJERKA dobra poszuki­
wana. Posada dobrze płatna. 
Zgłoszenia- Piotrowice, Pił­
sudskiego 6 2917d

PMbpkt t&W
5—10.000 ZŁ. poszukuje dob­
rze prosperującą firma na krot­
ki czas, przy dobrym zysku. 
Zgłoszenia do Polon1! i pod 
nr. 2?16d.

KASJERKA wykwalifikowana 
(język polski — menuecki po­
szukuje posady zaraz. Oferty 
„Potonia” pod „Łodzianka”

2913d

<7(com£ a %aątę&i(wx&(ka
— POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ W BE* 

DŻINIE odbędzie sę dn. 25 b. m. o godz. 19. 
Na posiedzeniu zostanie wybranych 12 delega­
tów do zgromadzenia okręgowego.

— POWRÓT DZIECI Z KOLONIJ. We wto­
rek, dn. 23 bm. o godz. 16 po wrócą dzieci z ko­
lo,nij letnich w Suchej; urządzonych przez Ma­
gistrat Dąbrowy. .

— KORÓWKA WEŁNISTA. Na terenie po­
wiatu zawierciańskiego ukazafa się korówka 
wełnista, która niszczy drzewa owocowe O. 1» 
O. i IC R- zaangażowała specjalistów do ni­
szczenia szkodników.

— CIEKAWA KALKULACJA. Przed prru 
tygodniami tramwaje w Zagłębiu wpmwadzuy
obniżkę cen biletów, lecz tylko na or.cmkm od
Sosnowca do placu 3 Mają w Będzinie. Wsku; 
tek zastosowania tej obmzki placi się za p 
iazd 6—7 km. z Scsnowra do Będzina 33 gr„ 
om o miast za przejazd 3-4 km, z Dąbrowy« 
gr. S! dzić należy, że zarząd me mal na cem 
jedynie forytowania żydów będzińskich i prz 
prowadzi obniżkę cen na całej trasie.

JCcwika Cieszyńska
- OKRĘG WYBORCZY ŚLĄSKA CIE­

SZYŃSKIEGO. Przy wyborae.i do sejmu K. r. 
Ślasik Cieszyński tworzy z powiatem bialsmm Ł okręg wyborczy .rr 92, który wybierze 
wspólnie dwuch posliw. Siedzibą okręgu jest 
Bietóko Na przewodniczącego okręgowej ko- 
m sn wyborczej został powołany przez gene­
ralnego ' ! omtèarza wyborczego, p. Stanisław 
Adamczyk, pnzewodn czący Sądu Pracy w 
Bielsku, zaś na zastępcę, p. Jan Magiera, sę­
dzia grodzki. Cały Okręg liczy 268.103 mieś- 
kańców, - czego przypada na powiat cieszyń­
ski 81.422, powiat bielsk. 62.618, miasto Biel- 
Śko 22.573 i powiat bia,1ski 101.490 mieszkań­
ców. (gł)

— BUDOWA NOWYCH SZKÓŁ. ŚląŚld U- 
rząd Wojewódzki rozpocznie w najbliższym 
czasie budowę 12 nowych szkół powszechnych 
na terenie województwa B joo wa szkół roz­
pocznie &ę w następujących gminach: Istebna, 
Jaworz- ■ Wioia-Glębce t Dziedzice na Śląsku 
Cieszyńskim, oraz w 8 miejscowościach górno­
śląskich. Będą to 7-klasowe szkoły powszech­
ne. (gł)

— NASZ ^RAJ” ZAWIESZONY. Tygod­
nik ;Nasz Kraj”, organ Związku śląskich Ka­
tolików w Czechosłowacji, został zasądzeniem 
Rządu Krajowego w Brnie na pół. roku za­
wieszony: Tern samem hidność polska za Olzą, 
została pozbawiona na czas dłuższy swego je­
dynego organu katolickiego, (głj,

550858
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Mamusia Basi dostała od tatusia 
na imieniny śliczny naszyjnik wieczo­
rowy. Był on cały błyszczący i skła­
dał się z lśniących kulek i kółek, które 
napewno pięknie musiały wyglądać 
przy balowej sukni.

Basia jest też zachwycona poda­
runkiem.

— Mamusiu, pożycz mi go. chcę 
przymierzyć naszyjnik! — prosi.

Dziewczynka ma dopiero osiem lat. 
ale wielka z niej kokietka. Ciągle 
chciałaby mieć nowe sukienki. Basia 
stoi teraz przed lustrem i podziwia się 
jak jej do twarzy w naszyjniku.

— No, dosyć, Basiu, oddaj mi te­
raz naszyjnik, muszę go schować. —

— Jakto, mamusiu, nie włożysz go 
teraz? — dziwi się córeczka.

— Naturalnie, że nie mogę go no­
sić w dzień, ponieważ to jest naszyj­
nik wieczorowy i śmiesznie wyglądał­
by przy codziennej suk.ence.

To mówiąc, mamusia schowała 
klejnot do szkatułki, a szkatułkę do 
szafy.

Nazajutrz zastała Basię w naszyj­
niku przed lustrem.

— Basieńko, zabraniam ci raz na 
zawsze ruszać to. Wogule nie wolno 
ci szperać po moich szafach! — powie­
działa surowo.

Tego dnia Basia była zaproszona 
na imieniny do swojej maiei przyja­
ciółki Wandeczki.

— Mamusiu, jaką suk;enkę mam 
włożyć dziś popołudniu? — pyta 
dziewczynka.

— Napewno będziecier bawiły się 
w ogrodzie, więc włożysz tę płócienną 
niebieską! — odpowiedziała mamusia.

— Och, nosiłam ją już w zeszłym 
roku!

— Właśnie dlatego możesz ją i 
dzi« włożyć, jeżeli ją nawet w czasie

RjOI'ZIN^V
Gdy na dworze deszcz nie nada 
i słoneczko świeci, 
pani myszka na przechadzkę 
wędzi e swoje dzieci.

Gryzu! pilnie sie rozgląda, 
wciąż pyta sie matlá, 
pani myszka odpiskujc:
— Tak. tak moje dziatki.

Dwie najmłodsze wiezie w wózka 
dobra mysia matka.
Clesrv sie rozkosznem słonkiem 
maleńka gromadka

M vszke cieszą śmiechy dzieci 
raduie nr^rbru-i-h.,.
Lecz uważa, by gdzieś mruczek 
me skoczył znienacka.

zabawy poplamisz, to nie będzie wiel­
kiej szkody

Basia jest zła, do Wandeczki na­
pewno przyjdą mne dziewczynki, ład­
niej od piej poubierane, a szczególnie 
Lilusia napewno będzie jak zwykle 
bardzo wystrojona. Ma ona ciągle no­
we sukienki.

Nagle Bas1 przychodzi świetna 
myśl do głowy. Mamusia wyszła z do­
mu, więc dziewczynka, już ubrana na 
wizytę, pędzi do sypialni rodziców i

piękny naszyjnik mamusi. Trach!! 
I\ s.szyjnik leży rozsypany na podłodze.

Basia w płacz!
W tym momencie wchodzi mamu­

sia Basieńki i zaniepokojona pyta 
o powód zmartwienia.

— Proszę pani, Basia rozpacza, po­
nieważ zepsuł się jej śliczny, nowy na­
szyjnik! —• mówi Lilusia.

— Co za naszyjnik? Pokaż mi go 
dziecko!

Mamusia zdumiona, za chwilę trzy-

wyjmuje z szafy nowy naszyjnik. 
O! Teraz nareszcie będzie odpowie­
dnio ubrana, jej zeszłoroczna sukienka 
tak bardzo zyskała, ozdobiona pięk­
nym klejnotem .

— Jakaś ty ładna! — podziwiają 
Basię wszystkie dziewczynki, zebrane 
u Wandeczki. Nawet Lilusia jest za­
chwycona, a nasza mała strojnisia nie 
posiada się z radości, że mogła swoim 
ubiorem zaimponować koleżankom.

Dziec zaczynają się bawić, naj­
pierw; w „Ślepą Babkę“. Wandeczka 
goni Basię, która co sił ucieka, ale 
Wandeczka już, już ma ją złapać i 
wkońcu ostati im wysiłkiem łapie za

ma w ręku swój imieninowy prezent.
Zagniewana bierze Basię za rękę 

i mówi:
— Przedstawiam wam, moje dziew­

czynki, moją nieposłuszną i próżną có­
reczkę, która wzięła cudzą własność 
mimo zakazu! Ten naszyjnik dosta­
łam od tatusia Basi na imieniny.

Basia jest tak zawstydzona, że 
chętnie zapadłaby się pod ziemię.

Nieposłuszna dziewczynka musiała 
z własnych pieniędzy zapłacić za na­
prawę pięknego naszyjnika mamusi. 
Ale to poskutkowało i już odtąd nigdy 
nie myszkowała Basia w szafie ma­
muś- swojej

I

Jak zrobić marabuta
Większość z was, moje dzieci kochane, 

bawi napewno obecnie na wsi, boć to prze­
cież — wakacje i tato, napewno będziecie 
odbywali spacery do pobliskiego lasu.

Cóż łatwiejszego nad znalezienie szysz­
ki w lesie? Że są tych szyszek tysiące’

Wybierzcie tedy ze znalezionych :edną, 
jaknajwiększą i nie nazbyt wyschniętą.

Powróciwszy do łomu i wypoczywając 
po długim spacerze, zabierzcie się do wy­
konania z tej szyszki postaci takiego ptaka, 
marabuta, jakiego widzieć na załączonym 
obok rysunku.

Po przyjrzeniu się rysunkowi przyjdzie 
to wam łatwo. Najwięcej pracy .îçdzie z 
tym łziobem, który trzeba wykonać z sza­
rego, niezbyt twardego kartonu.

Ale i z tern każdy się upora, jeśli mu 
chęci nie zbraknie.

Duża szpilka do włosów, podstawka, 
wykrojona z drzewa, trochę dobrego kleju 
— oto i wszystkie dodatki.

Powodzenia w pracy l

v—A   eK

NA KONIKU
Jetizle Niutek na koniku —
Hop! Hop1 Hop!
A za Niutkiem małe dzieci 
Biegną w trop.
Z budy piesek naszczekuje
— Ham! Ham! Ham!
I ja z wami nie chcę tuta]
Zostać sam.
— Nie, ty Piesku pilnuj domu 
Hetta, wio!
Z drogi kurki i inuyki 
A sio, sio!
Jak przejadę które] łapkę,
Będzie płacz —
Hop, koniku, skacz przez rowy,
Płoty skacz!
Na wyścigi pędź z motylkiem, 
Wietrzyk goń —
Pcdkóweczką o kamyczki 
Dzwjń mi, dzwoń!
Pędzi konik, iskry lecą 
Trzasku, trzask...
Wszystkie dziec1 w raczki klaszczą 
KlasKU, klask!

Wakacje!
Lipec i sierpień dwa najcieplejsze 

miesiące w roku. Wszystkie dzieci z 
niecierpliwością czekają na ten rado­
sny dla nich okres roku, kiedy mamu­
sia zacznie się przygotowywać do 
letniego wyjazdu. Zaczyna się pako­
wanie kufrów i walizek, a potem wy­
jazd, jazda pociągiem, a może nawet 
końmi. To jest dopiero szalona ucie­
cha.

Jeżeli pojedziecie nad morze, to ką­
pać się będziecie w rozkoszne! słonej 
wodzie. A potem, co za wspaniała za­
bawa w piasku! Jakie tam można 
twierdze i zamki budować!

A może wyruszycie gdzie w góry, 
tam są również innego rodzaju przy­
jemności, jak wycieczki do lasu, na 
grzyby.

Su między wami i takie dzieci, któ­
re jadą poprostu na wieś, tam także 
czeka na was mnóstwo nowych i przy­
jemnych niespodzianek.

Ale wiele jest spośród was, które 
nigdzie ale to nigdzie nie mogą wyje­
chać i zostaią w mieście. Ale ja myślę, 
że sie tem bardzo nie martwicie, prze- 
c tż i tuta! można wesoło i przyjemnie 
c/as spędzić Trzeba sie tylko zapisać 
do tak zwanej pólkolonji. na której 
dzieci wspólnie bawią się przez pól 
dnia nou ODieką pani instruktorki.-

Hej, wakacje, to rzecz milal


